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mowa po sko-rumuń-ska 
• o współpracy kulturalnei podpisana 

zostanie w Warszawie 
WARSZAWA, PAP. - W dniu 26 bm przy była do Warszawy rumuńska delegacja rządo­

wa z premierem dr Petru Grozą, ministrem spraw zagranicznych Anną Pauker, ministrem 
1praw wewnętrznych Teohari Georgescu, ministrem informacji Gustavem Livezeanu i mi­
nistrem sztuki Jon Pasem. Wraz z delegacją rządową przybyli m in. sekretarz generalny 
ministerstwa spraw zagranicznych minister pełnomocny Aleksandru Voitinovicl, dyrektor 
departamentu politycznego w rumuńskim MS Z minister pełnomocny Edward Mezincesco 
I dyrektor generalny handlu zagranicznego Georgi Radulescu. 

DP.lr.gacji towarzyszył w drodze do Polski ambasador RP w Bukareszcie, dr Piotr Szy­
mański. 

umocnienia i zabe7lpiecrenia obozu sił demo­
kratycmych." 

Mówiąc o pogłębieniu przyjaźni między 
miłującymi pokój narodami ze ZwiąZ'kiem 
Radzieckim na ctzele, premier Groza stwier­
dził, że wspólna droga narodów służących idei 
postępu i pokoju gwarantuje tym narodom 
dobrą, spokojną przyszłość, 

Na zakończenie swego przemówienia pre 
mier Groza wzniósł okrzyk na cześć przyjaźni 
narodów polskiego i :rumuńskiego. 

Na granicy polskiej w Zebrzydowicach po I Rządu Ludowej Republiki Rumunii i swoje Po przemówieniu premiera Grotzy kompa-
w itali delegację rządu rumuńskiego - wice- własne dla Narodu Polskiego i Rządu RP. nia honorowa WP przedefilowała przed gość 
minister spraw zagranicznych dr Stanisław W dalszym oiągu swego powitalnego prze mi, któr>zy wraz z towarzyszącymi osobami 
Leszczycki oraz ambasador Rumunii w War- mówienia premier Groza wyraża w imieniu opuścili dworzec, udając sii: do pałacyku 
szawie p. Jon Raiciu. narodu rumuńskiego podziw dla bohaterskiej myśliwskiego, gdzie mieszkać będą w czasie 

postawy Polaków wobec najeźdźcy hitlerow- swego pobytu w Warszawie. 
JAK SIĘ DOWIADUJEMY, PODCZAS PO- skiego podczas minionej wojny, jak również WARSZAWA, PAP. _ Dnia 26 bm przy-

BYTU RcUMUŃSKIEJ DELEGACJI RZĄDO- dl b b 'łk • d db d l Premier Petru Groza i min. Anna Pauker0 WEJ W WARSZAWIE PODPISANA ZOSTA- a o ecnyc wys1 ow na o u oWą zn sz- były do Warszawy premier rządu rumuńskie-
NIE UMOWA O WSPÓŁPRACY KULTURAL- czonego kraju. Mówiąc 0 przeżytych doświad go dr Petro Groza złożył w prezydium rady • 

C'Zeniach, które nauczyły oba narody pozna- ·ministrów wizytę premierowi J~efowi Cy- cznych ministra p ełnomocnego Edvarda Me· 
NEJ MIĘDZY RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ A wania przyjaciół i wrogów - premier Groza zincesco wizytę mindstrorwi spraw zagrani-oz· 
LUDOWĄ REPUBLIKĄ RUMUNII. wyraża przeświadczenie, że doświadczenie to rankiewiczowi. nych Zygmuntowi Modzelewslkięmu. W czasie 

Na udekorowanym barwami narodowymi musi być wykorzystane dla odbudowy pokoju, WARSZA WA,PAP. Minister spraw rzagra· wizyty obecni byli: wicemiJlli.ster spraw 7lagra 
Polski i Rumunii dworcu Głównym w War- wzmocnienia sił demokratycznych i zacieśnie- nicznych ludowej republiki Rumunii, Anna nicznych dr Stanisła:w Leszczyński, sekretar.z 
szawie powitali delega-::je rządu Rumunii. pre nia przyjaznych stosunków między Polską a Pauker złożyła w towarzystwie sekretarza generalny MSZ ambasador Stefan Wierbłowski 
mier Cyrankiewicz, minister spraw zagrani- Rumunią. . generalnego rumuńskiego ministerstwa spraw minister pełnomocny Józef Olszewski, ponad 
cznych Modtzelewski, minister bezpieczeństwa Wzajemne poznawanie się narodów, • har- rzagranicznych, ministra pełnomocnego Alexan to ambasador Rumunii w Warszawie Jon Rai­
publicznego Ra<lkiewicz._.m.in. oświaty Skrze- monijna między nimi '"Spólpraca - powie- dru Voibimrvici i dyrektora departamentu po- ciu i ambasador RP w Bukareszcie dr ruótr 
szewski, podsekretarz stanu w prezydium rady dział m. in. premier Groza - to podstawa litycznego w rumuńskim min, spraw zagrani Szymański. 

ministrów Berman, wiceminister. kultury i sztu ---------------------------------------------­
ki Kruczkowski, sekretarz generalny min. 
Sptaw Zagranicznych Wierbłowski, min. peł­
nomocny Ols·zewski, min pełnomocny Grosz, 
dyr. protbkółu dyplomatycznego Gubrynowkz, 
naczelruik wydz. południowo-wschodniego w 
MSZ Sobierajski. Ponadto przybywających 
gości rumuńskich powitali przedsta:widele ge 
neralicji z zastępcą szefa sztabu generalnego 
gen. Mossorem na czele. Aby powitać c;lele­
gacje rządu rumuńskiego przybyli również na 
dwomec przedstawiciele władz miejskich i re 
prezentanci prasy krajowej i zagranicznej. 
Na dworcu obecni byli również przedstawicie 
le akredytowanego w Warszawie korpusu dy 
plomatycznego z dziekanem korpusu, amba­

l\ząd ZSRR podziela .stanowisko 
Polski, Czechoslowac;ji i Juqoslawif __________________________________________________________ .;;... ____ __ 

sadorem ZSRR Lebiediewem na czele. 
Pociąg wiozący gośd rum.uńskich wjeżdża 

na dworzec Główny, kompania honorowa WP 
prezentuje broń, orkiestra gra hymny na.redo 
we Rumunii i Polski, a dowódca kompanii 
składa premierowi Gro~e raport„ Premier 
Grooa zbliża się do mikrofonu i przekazuje 
braterskie pozdrowienie narodu rumuńskiego. 

• w sprawie Niemiec I 
WARSZAWA PAP. 

spraw zagranicznych 
przyjął ambasadora 
p. Lebiediewa, który 
notę: 

Panie ministrze! 

W dniu 26 bm. minister 
Zygmunt Modzelewski 
Związku Radzieckiego 

wręczył mu następującą 

Z polecenia Rządu Radzieckiego mam za­
szczyt prosić pana 0 przekazani~ wyrazów 
wdz.ięcz.Rośei Rządowi Rzeczypospolitej Pol-

skiej za informacje o narad:z;ie ministrów 
spraw zagraniC7Jllych Polski, Czechosłowacji 
i Jugosławii, która odbyła się w Pradze 17 
i 18 lutego 1948 roku i o deklaracji, przyję­
tej na tej naradzie, przekazilill.ej nrzez pana 
ambasadora Naszkowskiego · - ministrowi 
spraw zagranicznych ZSRR-W, Mołotowowi 
Jednocze~nie przyjęte zostało do wiado­

mości że rządy Polski, Czechosłowacji l Ju-

Za Go11.waldem i demokracją 
slanqł ~urem n·aród czechosłowacki dafiqc ~aletiylq odpo­

wiedź zdrajcom i reakcjonistom 
PRAGA (obsł. wł.) - W historycznym dniu 

Czechosłowacji na Vaclawskich Namestiach 
w Pradze zgromadziło się ponad pól milio­
na mieszkal'l.ców stolicy. Las sztandarów po­
krył daleką perspektywę Namesti. Przez zain­
stalowane glośniko radiowe przemówił nasam 
przód do zebranych tłumów minister informa­
cji. Kopecky, informując !Zebranych, że pre­
m•ier Gottwald udał się z listą nowego gabine­
tu do prezydenta Benesz.a 

Po ministrze Kopeckym zabrał głos minister 

czą ten radosny dzień w życiu narodu czecho 
słowackiego. 

PRAGA PAP. Sformowanie nowego rządu 
przez premiera Gottwalda oraz zażegnanie kry 
rzysu rządowego w kraju są głównym tema­
tem artykułów wstępnych dzisiejszej prasy 
czechosfowackiej. 

Redaktor naczelny dziennika .,Rude Pravo" 
Novy - podkreśla, Iż reakcyjny spisek który 
stawiał sobie za cel obalenie rządu GoUwal(la, 

spalił na panewce wobec zdecydowanej i soli 
darnej postawy narodu czeskiego. Reakcja -
stwierdza autor artykułu- przeceniła swe <ii­
ły I nle doceniła slł ludowych. Przede wszyst­
kim reakcja nie uwzględniła dojrzałości polity 
cmej narodu czeskiego i jego przywiązania 
do demokracji ludowej. Ponadto, nie zdała 
ona sobie należycie sprawy z wpływów i zna 
czenia partii komunistycznej, jaiio głównego, 
konstruktywnego czy;nnika w kraju, 

~~~~~~;a~ej::i~~ c::ci!~s::z~a~~~~fi~~z~~ Atak Arabo.,..w na Pa I estynę 
był premier Gottwald - tłumy ogarnął szał 
entuzjazmu, J 

Premier Gottwald przed mikrofonem odczy- · l 
tuje listę nowego rządu. Nazwiska ministrów Uzbrojone oddziały przekroczyły potajemnie nranicę • 
Partii Komunistycznej i SocjalistyC'Lnej, oraz , 6 
przedstawicieli ruchu zawodowego, witane są JEROZOLIMA PAP. - Według doniesień I się do Samari,i i Galilei, gdzie w górzystych 
długotrwałymi okrzykami i huraganem braw. zę źródeł angielskich, 100 arabskich samocho- o'kolicach ćwiczą się już tysi-ące Arabów. 

gosławii poinformowały także rządy Wlelk.re;J 
Brytanii, Stanów Zjednocz<>nych i Francji b 
mrradzie w Pradze. 

W zwiąiku z otym, że orząd pols.J.d w;y,_.r-02i'ł 
pragnienie: ażeby 'treść deilclaracji iprasĘiej 
została wzięta pod uwagę, rząd radzieclt oś· 
wiadcza, że podziela slanowjsko wyrażone w 
deklaracji trzech ministrów spraw zagranicz· 
nych, jak również oświadczenie rządów Pol· 
ski, Czechosłowacji i Jugosławii o konieczne· 
ści konsullacji w sprawie niemieckiej, mo­
carstw okupujących NJemcy - z rzqddmi po· 
zastałych narodów zjednoczonych, zgodnie z 
deklaracją rządów ZSRR, Wielkiej Bryta,nii, 
Stanów Zjednoczonych i Francfj :x 5 czerwca 
1945 roku. 

Rząd :r:adziecki poilecił mi również :z:aw:iad<> 
mić Pana, że poinformuje rządy trzech pozo· 
stałych mocai;.<>tw okupujących Niemcy o swo 
im wyłuszczonym wyżej stanowisku. 

Proszę przyjąć, Panie Minisifrr,ze, Wcyra:z.y 
głębokiego .szacunku. 

(-) W. I:ebiediew. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ań-szań zdobyte 

„Rozpoczyna się nowa era w życiu naszego dów ciężarowych, wiozących około 900 ludzi Duży konwój żydowski , pozostający pod MOSKWA, PAP. - Agencja Tass, aouosi 
narodu. w rozwoju czeskiej demokracji ludo- broń i zaopatrzenie, przekroczyło potajemnie osłoną oddziału Haga.nah, został zaatakowa- z Szanghaju: że chińskie wojska lud<>we zdo· 
wej - mówi premier Gottwald. Rządzić się hę granice Palestyny w nocy ze środy na czwar· ny z zasadz.ki na dr-0dze z Tel Aviivu do Je· były miasto An-Szan, ważny ośjllldek przemy­
dziemy odtąd bez reakcji. Czeka nas praca, tek. Te arabskie oddziały „posiłko,we" &kła- rowlimy przez oddział złożony z o'koło 100 A·. siu metalurgicznego w Mandżurii (patrz Uu­
z której rezultatów jednak korzystać będzie dają się z dobrze wyćwiczonych ludtl, u:z;bro· rabów, k-tórzy ostrzelaJi kQnWój z mQźd:z;ie- strację). W walkach o miasto wojska Czang­
tylko naród. Wyzwolcmy z „opieki" zdratców jonych w karabiny maszynowe, moździe rze 1 rzy i karabinów ma5zynowych. Na drodze pod Kai-Szeka straciły około 13 tysięcy żołnierzy 
i rozbijaczy, Naród, kroczący odtąd meza· materialy wybuchowe. Część oddziałów przy-
chwianie i szybciej po drodze postępu ku so- była z Syrii i, rozbijając się w pobliżu grani· s mochodami wybuchały miny. CzQ!owa gru- ł w zabitych, rannych i wziętych do niewoli. 
cjalizmowi". cy na mniejsze grupy. Iany konwój przyby- pa kQnwoju zd. ołala uniknąć n. apaścl i ukryla l Wśród jeńców znajdują się wyżsi oficerowie 
Tłumy stały z obnajonymi głowami, Poważ· I w.ający z T,.-ansjordanii przekroczył rzekomo się w poblisldm osiedlu, ·res7lta natomia""~ mu armii kuomintangu. Woj c;ka ludowe ~ 

ne dźwięki narodowego 1\.ymnu czeskiego koń· mosty lla I2ece Jol!'dall i 11.astępn1e skierował siała przeb~<lć s" ~-~ctp. · - ły duże ilości materiału wojer\'lego. -~ 
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w • moim rz dzie nie byłoby Marshalla I Na n1arqin~~ 

Zn~my tych panów 
oświadczył Henty Wallace w konf s;i spraw zagran· cznych łzby Reprezentantów USA Bardzo interesujące i pouczające są po­

lemiki wewnętrzno-part~jne, prO\yadzon_e 
dość często na łamach pisemek enngracyJ­
nych. Wypominając sobie wzajemnie wszel­
kie grzechy i błędy, kłócą się tu i _źrą ~o­
międży sobą rozmaite kliki reakcyJne,. ·mę~ 
endecy z sanatorami, sanatorzy z mrkolaJ. 
czykowcami, mikołajczykowcy z oenerow­
cami - słowem, prawdziwa „wojna wszyst­
kich przeciw wszystkim", a jej rezultatem 
jest co raz pełniejszy i jaskrawszy obraz 
działalności reakcji polskiej w czasach 
przedwrześniowych, podczas .woj.ny śv.ia­
towej i po jej żakoflczeniu. 

WASZYNGTON (PAP) ~ W umpełni·eniu nu Marshalla. Na posiedzenie komi6ji przy­
wiadomo~ci o oświadczeniu· Walla,c.e'a, zlożo- było ponad 600 osób, w tym 70 prŻedstawicieli 
nym na ;po1Si€dzeniu komisj1i spraw zagranicz- prasy krajowej i zagu:anicznej, co nawet n-;:1 

nych Izby Reprezentantów w &prawie Marshal- stosunki ameryka.i't.skie jes.t cyfrą rekordową. 
Ja, kores1pondent PAP dono•si: V! ostalniej chwili przed wystąpierniem Wal-

Zjawienie się Waillace'a przed komisją by- la·ce'a co.fnięto zakaz filmowani·a jego prze-.iłu­
ło, sądząc po ilości przedstawicieli ;prasy ~ go- chania i na sali z:p.ależli s.ię iprzed.stawiciele 
ści, obecnych ill!a sali o·brad, wydarzeniem wszystkich większych towarzystw filmowych. 
większym, nii zeznania sai,1ego seluetarza sta- Gdy \VaJla.ce złożył swe oąwi~dczenie, 

w którym ostro skrytykowal plan Marshalla, 
członkowie komisji zasypali go graderri pro­
wokacyjnych pytań w nadziei, że uda Im się 
wykonystać niektóre odpowiio>dzi przeciwko 
niemu. Nadzieje te spełzły jednak na niczym, 
gdyż '\<Vallace potrafił doiikonale odparować 
wszelkie podstępne pytania. 

T'= =:=:1 • ..-.a..~.-:.~-....., _ _,_ 

Charakterystyczna dla przebiegu przesłu­
chania może być wymiana zdań między. Wal­
Iac'em a skrajrnie reakcyjnym kongresmainem 

b 
' • • reipublik.ańs!kim, · Lodgem na temat stosunków 

Y. o y w umun·ll amerykańsko - radzieckich. Lodge zrupytal 
Wcullace'a, co by i!tzynił jako prezydent USA, 
gdyby Związek Radziecki zagrażał bezpośred- Ostatnio, wyc:S.odzący w Lens (północna 

Francja) „Narodowiec" zabrał się z zapa­
łem do garbowania skóry sanatorom, słusz­
nie wytykając nim głupotę, samochwalstwo 

0 db a. d~ eiA 28 . b nio bezpiecze1istwu Ameryki. Gdy Wallace 
~ ._, _.„""! marca r • • odpowiedział: Wydalbym odpowiednie zarzą-

dzenia obronne. · 
BUKARESZT, PAP. - Dnia 25 bm. został 

rozwiązany parlament rumuński. Wybory wy 
znaczono na dzień 28 marca według nowej 
ordynacji wyborczej, uchwalonej 22 ub.m. W 
myśl tej ordynacji czynne prawo wyborcze 
przysługuje wszystkim obywatelom rumuń­
skim, którzy ulrnńczyli 20 )at, a bierne r;irąwo 
wyborcze posiadają obywatele r·um:uhscy w 
wieku conajmniej lat 23, żamieszkujący w Ru 
munii. ·Mogą być również wybierani urzęd­
nicy państwowi i wojskowi. Prawa głosowa­
nia i wybieralności pozbawieni są natomiast 
ci wszyscy, którym prawo to odebrano na mo 
cy obowiązujących ustaw, jak również oso:by. 
którym udowodniono sądownie postępowanie 

sprzeczne z zasadami demokracji lub dzia·- WówCT.as Lodge powiedział , że Marshall 
łalność k_ollaboracyjr.1ą· _Dnia. 6 kwieti'.ia br. f\Royall to właśnie powiedzial Truma.nowJ. 
zbierze się nowe w1elk1e zgromadzeme na- Na to WaU.ace - z miejs.ca zarnp'likował: -
rodowe, które opracuje konstytucję rumuń- I „No tak, ale w moim gabinecie nie byfoby ani 
skiej republiki ludowej. Marshalla, ani Royalla. 

Bunt przeciw Trumanowi 
w szeregach parli E ~emokratycznei 

i brak poczucia rzeczywistości politycznej. 
Oto co pisze na ten temat „Narodowiec": 

„Amerykański publicysta Skirer, chcąc 
wykazać całą głupotę piłsudczyków, przy­
tacza rozmowy, · ja:k:ie miał z nimi w ·lipcu i 
sierpniu 1939 roku, kiedy to głosili, że w 
kilka dni po rozpoczęciu wojny będą w Kró­
lewcu, i że 'Rosja się w ogóle nie liczy. Za 
taką zbrodniczą leK.komyślność zapłaciło ży 
ciem blisko 7 milionów opywateli polskich, 
a reszta zdrowiem i mieniem. Tak krwawa 
nauka niczego ich nie nauczyła, choć za­

NOWY JORK, PAP. - PraŚa donosi, iź 
.najpai;dziej reakcyjni członkowie Partii' de­
mokratycznej zbuntowali .się przeciwko. Tru-

manowi i rozważana jest możliwość wysunię- miast do Królewca udali się w wrześniu 
cia własnego kandydata na Prezydenta USA 1939 roku do - Zaleszczyk. Wówczas mieli 
na konwencji (zjeździe) Partii demokratycz- stanowiska, dziś mają funty i dolary. Ga-· 

Schuman, zm.ierza ·do likwidacji 
nej w czerwcu br. dają więc tak samo, jak w roku 1937. Nie 

Wśród· wymienianych w związku z tym pytają się w ogóle ani uto, co stało by się 
O$Obistości najbardziej popularne jest nazwi- ·z narodem polskim, gdyby nadzieje ich za­
si{o senatora ze Stanu Georgia - Byrda. wiodły, ani o to, gdyby się- ziściły". 
Bezpośrednią przyczyną buntu, któ.rego zna- A powojenną - pożal się Boże, -
czenia nie należy przeceniać, było ogłoszenie „polityK:ę" sanatorów charakteryzuje „Na. 
przez Prezydenta Trumana przed kilku ty- rodowiec" w sposób następujący: rolnictwa i przemysłu francuskiego, 

PARYZ PAP. - Jacques DuclotS wygłosił 
w Nłncy przemówienie, w którym sformuło­
wał poglądy francuskiej partii komunistycz­
nej na szereg zagadnień polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej. 

- Podporządkowując na.sze życie go•3podar 
cze ekonomice Stanów Zjedn9czomych - oś­
wiadczył Duclos, - rząd francuski toruje dro 
gę do Jilrnridacji całego szeregu gałęzi prze­
mysłu krajowego i rolnictwa. Zami1ast zwięk­

. szać produkcję, rząd prowadzi kraj · ku bezro­
bociu, do banluuct1.ira 'gosp-odarstw i·olnyc11, 
warsztatów -rzemieślniczych , przedsiębiorstw 

przemysłowych i handlowych. 
Duclos 'podkreślił, iż ożywienie wymiany 

handl?we_J- ,z"paJ1;itwqm~ „Europy wscftQdniej 
zapob1eg/01iy kryzysom gospodarczym-- we 

Wyrok w· ·procesie · Lohman Werke 
W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Ką.r­

ny ogłosił WYROK W PROCESIE PRZEMY· 

51:..0WCOW Z PABIANIC . 
Herald Sudeclt został skazany NA KARĘ 

SMIERCI. Rówpież K~rt l\ornik został ska­

zany NA KARĘ ŚMIERCI. Waltera '.fhalen­

norsta skazano na 15 lat więzienia, Rudolfa 

Rosenberga - na 10 lat więzienia, Paula 

Boecken i Fritza Reut~ra - po 8 lat więzie 

nia każdei"o, Erich' .Schreiber został skazany 

na 5 lat więzienia, Edtn'und Mundt · - na 3 

lata więzieJ}ia, .Wolfganga ~ternberga ·unie-

Francji oraz podporządkowaniu jej Interesom 
Stanów Zjednoczonych. 

Duclos oświadczył, iż Francji potrzeba rzą· 

du demokratycznego, w którym klasa robot­
nicza i partia komunistyczna oclgrywalyby ro­
lę decydujqcq. Mówca skrytykował na&tępnie 
plan Mayera i dom ag al się zaniechania• jego 
rewlizacji. 

'godniami tzw. programu praw obywatelskich. „Nikt im niczego nie przyżekł, nikt się 
przewidującego pewne złagodzenie najdra- do niczego nie zobowiązał. Po prostu zakła­
styczniejszych dyskryminacji rasowych w dają się, że ziści się akurat to, czego oni 
USA. Jakkolwiek w Stanach Zjednoczonych pragną. Anglosasi nazywają taki sposób my 
nikt poważnie nie liczył się z możliwością ślenia „wishful thinking", czyli branie swo­
uchwalenia tego projektu przez kOl'lgres j ich pragnień za rzeczywistość, i uważają lu 
powszechnie oceniano . go jako posumęcie dzi o takiej mentalności za niepoprawnych 

Przedwyborcze sam fakt poruszenia {mblicz- głupców. Na szczęście naród polski pomię• 
W zakończeniu swego przemówie'hia Duc- ta st szl' dos'w1"adczen1·a J'ak1"m1· zapła 

· · nie -sprawie zrównania mur-i:ynów z ludnością ra iwe . ' . -
los wezwał wszystkich Francuzów do zjedna- dł za to, że nieodpowiedzialne czynniki do-
czenia się w . imię obrony swej niepodleglo- białą, wystarczył by wywołać wrzenie w sze- puścił do wpływu na polskie sprawy. Na-
ści i 1lieza_le!;.n~olitycznej i gospodarczej. re~~~- Dem~~raty~nej. ród polski, który nie mieszika ani w Londy-

A t a k n a. -· k o I o n 1· e b r y t y J. s· ~ ·1 e ~~e§~~d:m~t:~~~~~r:~i~~~r~~·ó~~~~~~ 
by w · agóle nie przeżyć". . 

• ; . • "" ; . M~ ri~GJ,ę „}jrY;o;ą&,\VJsc~' ~l;l;~~tami ~o-
. W .& G I kl · H .1 $konale tych" ,'E!a.UłłtW -:-::- ,ti' 'Pó'ha~_erR'.w" maJo~ ;· zorem-... t~Y~Y. ~ f 11atema a ~ Zł~ erza ane 0~2C tą11ura~ - -w~g~ zamachu.~. P\mięl~y~ .It~z.~e~i Berezę, 

LONDYN PAP. - Brytyj~ie min sterSt~ol kich, może podburzyć skrajne elementy Gua- pamiętamy odczyty Goeobelsa w Warsza­
spraw zagranicznych ogłosiło komunikait dla temali i sprowokować je do okupacji Handu- wie, pamiętamy. sławetne „guziki od płasz­
prasy w klórym s-twierdza ze istnieje obawa, rasu. cza Rzeczypospolitej" i „Wodzu prowadź!" 

' ' • · ·Tak, jak w wypaodku sporu o wysipy FaJ- pamiętamy słaWOJ00We pożeg an· · Dó • ii wojska guatemalskie maga v.rylądować w ko . . . . . n le. „ Wl· 
„ • • • • . 1 . . A k1andzk1e, rząd b1·yty3sk1 stoJ na s•t<Mlowisku, dzenia po wojnie!" i haniebną ucieczkę do 

lon11 bryty1sk1e1 Honduras, ipo oz.qneJ w - że spór granicmy pomiędzy Gua.temalą a W. z 1 k · 
· dk · K 'k t dik ·1 · a eszczy · 

meryce. sra' . -owej. omuru a· pbo• r:s a, ze Brytanią powinien być zała·twiony. pr~ez Mię- Dla tego też mówimy. nie dowidzenia" 
kam pania praJSowa, prowadz'Ona O · ecme w A- dzy111arodowy Tryb=al Spra,w1edllwosc1. . 1 . - • " '" . ' 

„ . . . k w· lk' · B yt s . t t . . . panowie, ecz „zegnaJcie na zawsze. Nie 
meryce łacmsk1e3 prz,enw o ie 1ei r a- por o pewne ery omum graniczne pom1ę- t s . . b d . . d . . · 
nii w związku ze sporem argenityń-sko - chi- dzy Guatemalą a Hondura·sem istnieje już od ma. u wab 1 me ę ~le ?1g Y mieJSCad wdno· 

„ · • · alk! ·-' ·1 'ek WeJ - w rew wam l mimo was - o ro zo-l!Jeko - bryty1sk1m w sprawie wys·p F anuz po w1 u. . p , B D 
neJ 01sce. . . 

Przedwyborcza . konferencja 
wło_sklego- frontu ludowego 

Lou ·s Saillant w Belgradzie 

winniono. . RZYM PAP. - Wobec wzmagającego się 

•••••••••-••••••••••••••••••• z dnia na clzie1\ kryzysti gospodarczego Iron/ 
· demokraty~zno - ludowy poslanowtił . zwołać 

nych z. wyborami. Jak stwierdził ko·młtet wy­
konawczy, front wychodzi z założenia, ie an­
tagonizmy ~yborcze powinny być rozwiązane 
na polach politycznym i społecznym omz, że 
będzie przeciwstawia/ się wszelkim próbom 
prowadzenia walki wyborczej przy nżyciu 
środk6w przemo.cy lub leż metodami, stano­
wiącymi pogwałcenie pokoju religijnego. 

BELGRAD PAP. - Na zebrarau, urządzo­
nym na jego cześć przez związki zawodowe, 
101,1.is Saillant omówił sytuację w światowym 
ruchu zawodowym . . Zaznaceył on, . że ostatnio 
czynniki reakcyjne w wi·elu krajach podjęły 
próby rozbicia jedpości ruchu zawodowego, 
Do teg·o celu zmierzają również zwole=icy 
planu Marshalla. Saillant wyraził jednak 
prze•konanie, iż il!taki reakcji między11arod-0-
wej na jedność ruchu zawodowego zakońcżą 
się niepowodzenie:ią 

Trri b konferencję Ę:<konomiczną w dniach 18 - 20 

'il una~· marca. M 1· Decyz-ja w tej sprawie zapadła na posiedze 
:-'!;tz;g=z=i':tTP.u~•-rstuX-f4d+Fif:OI niu komite.tu _wykona~czego, na. któryn_:i o­
--- -·JE __ ---- ---- - mJw1ano ,·owmez szereg problemow, zw1qz•a-

- Jesteś niebezpiecznym człow;e­

kiem, wędrowcze i srowa ·.twoje nie są 
cnotliwe. Ale nasz emir jest mądry i mi 
łościwy„ . 

Nie odp"owiedz iał, dlatego,, że r );:le­
gły się dźwięki trął;°)y, uderzyły bębry _ i 
cał'f różnokolorowy tabor poruszył się 
i zakołysał - ciężko otwarły się oku-
te miedzią wrota pałacu. , 

- Emir! Emir! .,...- rozległy się okrzy­
ki i ludzie ze wszystkich krańców za­
częli się tłoczyć w kierunku pałacu, a że 
by spojrzeć na sw.ego władcę. Cho?ż~ 
Nasredin ~ajął najdogodn iejsze rmeJ­
sce w· pierwszych rzędach. 

Na początku z bram wyj>iegli herol­
dowie ;,Drogę 'dla emira! Droqę .j:a- e­
mira! Drogę dla najjaśniejszego e,11ira 1 

Drogę dla . władcy prawowiernych' 

11 głosił, że każdy wierna-poddany wi­
nien spoglądać na swego . władcę ze 

W ślad za nimi wyskoczyła straz, wa­
iąc kijami na prawo i na lewo po gło­
wach i plecach ciekawych, którzy przy­
sunę li się' zbyt blisko; w tłumie utworty 
ło się szerokie przejśde i wyszli wte­
dy-muzykanci z bębnami, fletami, bęben 
kami; za nimi kroczyła świta - w jed­
wabiach i złocie, z krzywymi sz.:lblarnl 
w aksamitnych pochwach, obsypa.1y<:h I 
c:frogocennymi ~amieniami; dalej pro- n 
wadzili dwóch słoni z wysokimi pióro­
puszami na głowach, i wreszc.ie v·1vr·ie· 
śli pysznie wymalowane nosze, na ktć 
rydl pod brokatowym baldachimem na 
wpół leżał sam wielki emir. , 

num porus:zył się, zaszumiał na jego 
spotkanie, jak gdyby wiatr . przek;ci0ł 
nad placem i wszyscy padli na 'kola~'a, służalczością i obowiązk.o. ·o z ::loli, N 

jak tego wymagał ro·zkaz emirskl, który górę. fl'f'zed noszami bieQli słudzy i roz 
' ' 

pościerali na drodze dywany; na prawo 
od nosz kroczył dworski muchołap z 
wachlarzem z końskich ogonów na ra­
mieniu, po lewej stronie kroczył mi9~0 

wo i poważnie sługa niosący turecki 
złoty "czilim": Pochód zamykała s+raż 

w miedzianych hełmach, "z tar .:-:a~ni, 

dzidami i obnażonymi szablami; na sa­
mym ko1'i.cu wieźli dwie małe armaty. 
Wszystko to było oświetlone gorącym, 

I południowym słońcem, które za;:ialiło 

I 
drog~cenne kamienie, płonęło na zło­
tych 1 srebrnych ozdobach, gorącym I blaskiem odbijało się w miedzianych 
tarczach i hełmach, lśniło na białej stali 
obnażonych kling ... Ale - w ogromnym, 

_rozpostartym na ziemi tłumie nie lśniły 

drogocenne kamienie, ani złoto, , ani 
srebro, ani miedź - nie widać było ni- , 
czego, co cieszy serca, co płonie i lśni 

w słońcu - widać było tylko łachma­
ny, nędzę, głód. A kiedy wspaniała pro­
ces ja emira posuwała się poprzez mo­
rze brudnego, ciemnego i obdartego 
tłumu, wyglądafo to, jakby przez nędz­
ny łachman przeciągali złotą · nić. 

(D. c. n.) 

) 
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PnS~i··· U™IDZ B A POLSCE . ' . . 
'Jednym % n.a;ważniejszych problemów Polski Ludowe; jest problem pIZygotowania 

młodzieży do samodzielnego, twórczego życia, otworzenia jej drogi do awansu społecz· 
;tego. wychowcmia jej w duchu patriotyzmu, przywiązania do ustroju demokracji ludowej 
1 przewod.'1lictwa w pracy nad odbudową kroju. Młodzież nasza jest obecnie w innej, 
lepszej 8ytuacj-i niż byto młode pokolenie Polski przedwrześniowej, nad którym clqżyla 
fatalna klęska bezrobocia, odbierafqc wszelką możliwo.ść fozwoju i ochotę do życia. Do· 
konana z-ostal-0 zasa.dnicza ' przemiana w perspektywach i drogach rozwojowych naszego 
kraju. Je_.ste.śmy krojem niepowstrzymane go, coraz szybszego marszu naprzód. - Cała 
młodzież polska winna był włqczona w ten marsz. 

„Służby Poł6-Clt" w dwu kolejnych, mieiiięc:z· dwaj Htwuemowcy bracia. A~ełewi• 'W!"ff"' 
nych tµrnu6ach. W r-0ku bieżącym specjalni! biajl\ do 550 proce.IM n()("JDT, 
brygady $taną do pracy w odbud-0wie portu Drugi, apllCjalni• wuny edcl'1U Jlr&.ey 

szczecińskiego, ,„ odbud-0wie Warazawy „Służby ' Pol•c•" - t() prac& huków „51'\li• 
i w wykonaniu poważnych zadań budowlanych by Pol6ce" na ter.nie 00900 kraju w cij\• 
i trainsportowych dla przemysłu śląskiego. gu całego .roku. ,,Służba l"olK·•· będm• mogła 

M !odzież będzie pracowała s-ześć godzin po-woływać młodzież n.a 3 dni miMi~• el.o 
dziennie, a n-astę;pnle będ'Zlie -z,ajmowdla s.i. ę pracy w odbudowi&. T• 3-qndówkl "SłuZhT 

wychowa,niem fizycznym i przysposobie- Pol5Ce" to wiellca możliwość poatawian.ill i wy• 

Zagadnienie wychowania młodzi~ży stawia 
przed demokracj ą po1-ską szereg zadań, k tó· 
rych rozwiązanie we współdzi ałaniu wszy­

et.kich czynników wychowawczych może dać 
nam odpowie-dni typ człowieka. Wychowan'. e 
ldeologiczne musi się opr-z-eć na patriotyżmi e 
naszej mło-dz.ieży, musi ten patriotyzm rozwi· 
rt!lć i rozbudować, wskazać na j.eyo zwi ązek 
2)1!! epnwa.m.i postępu i rozwoju s,polecznego. 
!'owiązać zagadnienia Polski wolnej i niepo:i· 
l$glej z T:a-gadnien•iami Polski sprawiedJiwej 
gpołec-zni·a. Wzięcie władzy w Polsce pr~z 
t.Jasę :robo:~nicui i chłopską, znacjonaliz0;w.anie 
przemysłu, reforma wlna, zmieniły za·sa.<lniczo 
łlosun.ek obywatela do państwa, do zakładów· 
pr-acy, do produkcji. 

kaUla fabryka jest naszą fabryką, każda ko­
p~łnia jest nasz!\ kopalni11 i każdy wypro· 
duk<>wany parowóz i każda ·wydobyta tona 

'f:ęgla. ,;q naszymi parowozami i nas.zym wę· 
glei:n. Zasadniczym elementem wychowania 
młodego pokolenia mm1i być· to, czego :zrozu­
mienie najtrudniej właśnie przychodzi ludz<iom 
itarszego pokolenia - że to mój parowóz wie· 
!ie mój węg.iel do mojej elektrowir.i - i że mu­
lzę wobec tego dbać o ten parowóz, że mus"Zę 
•ię bi ć zawuęcie, żeby jak .najwięcej hyło wy­
dobytego węgla. 

W i elkiej wagi zagadnieniem jest danie mło­
dz~eży wcllodzącej w życie odpowiednich 
kwalif·~acji fachowych. Jest to sprawa 

zsz-erzeni-a. szkolenia zaw-0d<>wego , walka 
o to, aby każdy miody człowiek w Pol6ce był 
przy.sp()S()biony do zawodu, o zlikwidowanie 

k lic-znej obecn ie kaitegorii Ju<lti nie posiada· 
ych żadnych k w.e.lifikac!! fachowych. Zad~­

u.e to można będz·i e wykonać prze-z rozszerze-
·e s?Jkolnictwa zaw-0dowego, prze:i: stworze· 

liie coraz to nowych, szerszych i powszech· 
le js-zych jego tyYów i jednocześnie przez wy· 
~racowanle 6ystemu przyspo.;;ob ienia :z;aw 1do· 
\l;ego w warunkach pozaszkolnych. • 

Parne i hairmonijn& wychowanie młodz·ieży 

mu~· obejmowa~ ~kże wychowanie _fizycz­
ne a przysposob1erue dó obro.ny kr&JU. Peł· 

l!Owartościowy, wydajny w pracy człowiek -
to człtowiek wy.trzymały fizycznie na trud, 
•prawny i zdrowy. Wych-0wanie fizycme, któ­
r8 było <l-0tych.cza5 pM:ywilejean c'ieni-utkJej 
war&tewki mieszaańskich isportowców, winno 
gil! atać jednym z podstawowych elementów 
wycllowa.tti-a. całej młodzieży. Mł<><l.zieź ipols'lca 

1 fllusi stw.ouyć ID.OWY polski styl życia, kitóre· 
go cechą podstawowi\ jest !llowy 6tosnnek do 
1tracy, :zrozumienie sensu epołecznego wy!rnny­
wanej pracy, chęć praodowania rw pracy. Czte­
• i półmilionowa ma<.;a młodzieży pol6k.iej 
'\;nna być atero i 1półmilio:n<YWą armią pr1.-0· 

Jwników pracy w bud-0wie noweg-0, pięknego 
domu naszej ojczyzny. 

' ., 

Dotychczru;owy wkład mlowieży w odbudo· 
wę ikraju n ie jest d<JLStateczniy. Mamy 
w mlocl.?:-iieży ipolskiej wielkie, do1ychczas 

niewykorzyst-1ms J"EYlerwy pre.cy i, co najw•ż· 
Jtiejsze, wielki>& rezerwy erutuzjazmu do ipracy 
w odbud-0wie . . Młodzież mo;że ii powinna wz·iąć 
na 15Woje barki część -zadań Tealizaćji trzylet· 
!!ieqo ;planu. Moi:e ii powinna wziąć na si·ebie 
budo-wę całego sz.eregu pow.ażnych, wielkich 
ntandarowyah obiektów kapitalnego z.nacze· 
nia dla przemysł-u, dla odbudowy w.si -i miast. 
To wielkie :zadanie wychowania młodzieży 
i włączenie jej w potężny nurt odbudowy mu­
li być rozwią-zane w harmonijnej współpracy 
•*oły, organizacji i deo-wo • wychowawczych 
111.łod-z i eży i organizacji „Slµżba Polsce". · 

S ŁU2.BA POLSCE ma mi ędzy jnnymi dwa niem do obrony kraju. W r-0ku bi~ącym konania planu odbudowy 1 praltndc-wy każd•J 
odcinki pracy, które mają szczególną wa- w okresie letnim brygady „Służby Polsce·· da- wsi i każdej gm.iny. To &praw• Htilk i ty•'!CY 
gę. _Pierwszy odcinek - to działanie dzą Odbudowie 11 milionów godzJn pracy. domów ludowych, •zkół, dróg, "kl &prawa elek· 

w okresie letnim Brygad Pracy „Służba Pol· Sprav.rą honoru mlocnieży w bryga.dach będzie tryfikacj.i i ndiofoniucji Htek 'Włii. 
~ce". Mlod~ ież robotnicza, chłopska i inteli· to, aby ich praca była wykomywana w tal\.1m Buduj11c Polsk11, bu<lują.c jej miut&, f11hrykf.; 
gen-eka, a -zwłaszcza ta jej część, która nie je6t etylu i mal taką wydajn-0ść, jak prac. mlo· porty d koleje - ipełni11<: &łutb• Pol.e• -
w dostatecz.ny 5posób wciągn i ęta w pródukcję dych robotników przemysłowych, uczestników budujemy łiiebi•, budujemy nowe.g<> ~o· 
zo-stanie zorganizowana w dziesiątkj bryga<l młodzi eżowego wyścigu pracy, którzy tak jak wiak1.. · 
l ;i l!il ll:iłi' l •l lll ł l~"' l. l il l li l 11'1"11'"1'11 •.• fl· l 'l .lifll1fl.1 I 1.:1 I .I 1r1'11·. 1111n1 'I li 1. rn .l llfllf1]1 ~ 'l '~ !l l i• lll l ll lll l '1 l' l~lll!l ll tlllllP l:'l 'llf.l !~lll!~lllnm111Ht!ll!llg 1awi;11·11111!1!1ł!l lr< l: t1' f .,f .1 I H l1 łlłlM !f!l ll.t 1Mllliil:~ll11łli lU~ IMnlll liHitl~~.lllllJllllłMil!ll!llHlllA&iUJMllllllll!ll9Dll 

Be'a'inow§ka politqka ąubl Aną~ 

Imperium brytyjskie na lasce i niełasce USA 
Nędza mas robotniczycll opłaca zyski anglo-amerykańskich kapłtallst6w 

Rząd zootał -za<Skoczony fa.Ją protestów, ja· 
ką stanow;sko jego wywołało ze strony ;po-sz­
czególnych -związków zawodowycil. Za.dne per 
swan:.je. n ie octno>Szą skutku. Regulamie pOiWla· 
rza się py•tanie: „dlaczego nie dobieracie &ię 

do kieszeni bogaczy"? 

W metropolił potężnego ongiś im.pe· 
rium brytyjskiego - kartofle są racjo· 
oowane. Robotnik coraz cb:ożej płaci za 
wyroby wlókiennltte t tytoń, za piwo 

przekonali •ię na drugiej ę1awie, · która wy. 
wołała ogólne wl!buneie. 

Rz,eczo-wy Cripps 1.bywa na ogól podobne 
PY•ti!illia mikzenięm. Natom;a'->t bairdzie•j od nie 
go el~wentny minister Mwrison odipOIW'ie· 
d-ział &wego cza.su, że „r-ząa już wycits.nął z bo 

elektryc:mość. Zamiast obniżki cen -
Jl).llnlster goS"pÓdarki Cripps w ostatnim 
pzemów1eniu :i:~e(biiał zamroiienl.e 
płac robotników, 

Jak dolllios.ły :niadawm.o d.apM'UI, robotnicy 
stoczni zmuszeni :riostaili d-0 pr:i.rwani.a pr41.<:y 
na s'kuitek ograniaema o 10 proc. do111taw .ta· 
H na odbudowę okrętów. IZ.OOO robotników 
grozi bezrobocie. a pań„twu - u~zub.OC w 

I dziedzinie, od kiló.r&j w m&C1En.•j mien:e u.Je. 
ży życio1Wa dla W. Bryt.ul.ii "Pil.•Wa handlu 
zaigra111icznego. 

gaczy Wl&Zyisitko, co tY'lko było możliwe". ludzi przewyższają sumę 2.000 funtów rocmie. 
Jaik wygląda fo „wyciśnięcie", mówią nam 

cp\Mb.li:kow.aitle n ie dawno temu cyfry zysków Oblicze<nia te dOlt]"CZi\ .-.ta'll!U !l'ZE!<CZY po ścią· 
nie>których przedsięł>io·l'6-tw brytyjskich. gni ęciu W6zystkkh podaitik:.ów i - ja/ko ofi-

Op<uhlikO'waJna przez konserwa1tyiwny „E<eo· cjacr•ne - nie u.wz.ględ!nia•ją one WM.elkich zy· 
nomie!." s.taitystyka wyikllzuje, że zwY'lcle dy· sków, osiąganych drogą n ie księgowanych 
·widendy tuhiafowców 2004 t01Wil!fZY5bw prze· transakcji. 
mysłowydl w-zrosly z 176.7 milionów funtów Talk wygląda „rów.nomiem&" 
w r. 1946 do 207,5 miliomów w roku 1947. A ciężaru kryzysu w W. Bryitanii. 

Rząd nie miał odwaigi poodać iprawmiw•J 
przyczyiny tego a.tanu rzeczy. Tłuma~ !1G 
jadco zwyczajny W)1'adllik b.raku wrOtWCa. Wy 
jatŚllienie ze Iii.tra.ny rziidu J~o Król•~i•j 
Mości jest zres?Jtą zbędne, gdy-i z:nailaźć je · ła· 
two... w rel'A:omendacjach K~resu USA d.o 
planu Marshalla. Jeden -z warulrl!:ów wyra.inie 

rozlmenie 2a&tr-zega ograniOien ie budowy okrętów w 

„Economis.t" napewno nie wybierał specjalnie za wydatki wojskowe, na ochr-onfl wciąż 
ja1Slk:rawych IPrzylkiładów. .. . ro&nących 'Zy~ków brytyj6kich i amerykań· 

Cieikaiwe fai'k-ty o.do&łaa;i a nam inna sta~~y e.lcich kaipiitaJlistów, płaci w pierwszym rzę· 
ka: Po.ą~za6, gdy średni izarobek. robol:ni~a dzie robotnik angJelskl. 
w Angin wynosi 200 - 300 fumtow rocZDJe, . . . . 
2.800 ludzi posiada powyżej 8.000 funtów ro· 1 J~ bevm~ka polityh. zag~ai:i1a;na o~b1· 
cz.nego dochodu kali:dy; doohody 82.000 innych ja SJę na g9SP-0<larce a'Ilg1elsloe1, iroooitmcy 
llllllllllllllłllllllllllllllllllllllllł .lllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllłllłllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllftlllllllllllllllllllłllllllllllllllll 

Czutelnic11 of§zą 

!krajach, ireflektującyoh na pomoc w remacll 
tego „planu". 

„Jeżeli plił!ll. Marshailila ma być wyrok.iem 
śmierci dla bryty·j&'kiego pn:-emyw;łu budowy 
sitatków, to lepiej będzie wyrzec si11 plm.u 
Maffihalla" - oświack:zyl w końcu grudnia 
ub. roiku J. Ma.ritin, 11ekretarz zwią7lku uw:.o­
dowego pra(:owników ~~ocmi bryityij&'kich. O· 
boonie widzimy, że w a.prarwie. plamu Ma.Mhfd• 
Ja Kongres USA wcilP; jeazczs dEb~ja, de 
warunki - na~·et najbardaiej uipokana1~ce, 
- ~ już w Anglii skrupulatnie spelniart•. Kolo nauczycielskie PPR · Je5·t to ty-llco jeden, d:J.uti:.teryw-ty<:zny 
przytkiła1d, •jak podjpo.l'Zi\dkOtW.aina Ameryka.· 

Zarządu Okręgu ZNP oraz zagadnienie w~pół- nom poli•tyika 'Za.grn.ini=a nfłdu ł'ILiltil P.r.u:y W ostatnich dniach odbyło się kolejne ze­
branie Koła Nauczycielskiego PP.R, na którym 
przyjęliśmy kilkunastu nowych członków. Na­
leży zaznaczyć, że liczba nowowstępujących 

nauczycieli do RPR wzrasta w tempie przyśpie 
szonym. Obecnie na każdym zebraniu przyj­
mujemy po kilku nowych towarzyszy, a osta­
tnio kilkunastu. 

pracy Koła nauczycielskiego z prasą partyj- nie tyiliko rujnuje qa.po<l.Mk~ bry.tyjtt•\, ale 
ną. w-ręcz podrywt.t pod8tt.twowe rruady jej Mmo­

J. J&l'Odzlńskl Sekretarz Koła dzielnego Jslnienia. 

Rozwój współzawodnictwa indywldualli110 
Wyniki w styczniu 

Na posiedzeniu poruszono szereg zagadnień 
i omówiono następującą sprawę: umown obu 
bratnich partii PPR i PPS na odcinku nau­
-:::zycielskim. Sprawę TUR oraz wykładów w 
świetlicach robotniczych zreferowała tow. Ga-
jewska. 

Tow. Łopuski zaprał głos w sprawie komi­
sji porozumiewawczej organizacji młodzieżo­
wych oraz w sprawie świetlic. 

W 6tyczniu rb. zanotowano dalszy rozwój 
współzawodnictwa indywidualnego w przemy­
śle włókienniczym. 

Ilość -zakładów, biorących udział we ws.pół­
z.awodnictwie indywidualnym wzros·la z 46 ty­
sięcy w listeipadzie i 111 tys. w -grudniu do 
133.800 w styczniu. Stanowi to -45 :procent 
ogółu .pracowników 'Zatrudnionych w pnemy­
śle włókienniczym. 

Ilość nagr-0dzonych robotników wzro6ła 
w ciągu pierwszego miesiąca 1948 'l. z 2.229 
do 2.641, czyll o dalsze 14 procent. 

Tow. Seniow zapoznał Koło ze stowarzy- Naj!>ilnie.}s-zy _rozwój ·wykazywał przemysł 
szeniem młodzieżowym „Służba Polsce". I bawełniany, gdzie .. il?ść ws-zpółzawodników 

Tow. Szol! omówiła sprawę referatu do wzrosła w ciągu IDles:ąca z 72.000 do 84.000, 
s k b" c h . a ilość nagrodz-0nych z 876 do 1.066. Zby.t ni-
praw o ie yc przy Zw. Naucz. Polskiego. ska jest jesu:ze ilość nagrodzonych riracow· 

Omówiono również sprawę wyborów do n ików w przemyśle bawełnianym . 

żywiej rozwija 1ię wąi6łuwo-dnietwo 
w :prl'.emyśle dziewiar1ldm (wuo1t s 1.150 do 
3.200). Ilość ugrodzonyeh w przemyśl• M!a­
wian;kim zwiękuyli. etę w tym czui-& z 90 do 
218. 

Wuosła równie:! ilo.śł rwspółzawodniczą· 

cych w przemyśl• wełnianym 'I 9000 do 10.000, 
to jest 17 iprocant ogółu pracowników tego 
prz€m~łu. Ni11 wyka.z.ują również na. ta:i:i• 
uc.zególnego :ro.zwoju wapółzawodnictwa. !'?%11-

mysły: jedwll.bni<::zo • galanteryj.ny (l& !'?Oe. 
pracowników), włókien 1ztucmycl!. (10.5 -l!l'<OC.} 
i włókien łykowy<:h (1.5 1roc.nt). -

Należy zwrócić 3ZCHg61ną UWl!Q'ł M ló%• 

wój współzawodnictwa pracy w tych branżach, 
gdzie odsetek biorących udzlal w wylcJJ7U jtat 
jeszcze stosunkowo n.Isk!. 

Ostatnie dni Hitlera cze nigdy nie słyszałem w ciągu całej wojny., tempie posunęli się do Wilhellqusa, T&raE 

HURAGAN OGNIA dzieliło nas od wroga :i:aledwie ol:olo tysiĄca 
Cały schron drżał formalnie, Jak w febrze. metrów. Właściwie na.su linia obrony pn.­

Niejednokrotnie trt:eba było wyłączać wenty- słalil Jui istnieć. Nawet wyborowi iołniarH 

( · d I J latory więcej nlż na god;zinę. Trudno było -od tzw. ochotniczego korpusu Adolfa Hi.tlv~ nie 
cząg a sz:y dychać. Powietrze było przesyc-0ne kurzem mogli wytrzymać tego szalonego natarcia. Ja. 

Wyśei• zniszczyli, wdeptali w błoto i spluga· I dy ... Słowa przysięgi przeszły mu łatwo przez i 1pylem. Najwyższa wantwa betonu została sne było, że zbliżały slę ostatnie goddny.,; 
Wili krwią naszą wiel-0wlekową kulturę, nasz gardło ..• Moraln:;i oblicze Bormana nabrało w przebita w kilku miejscach i wyraźnie słysze Mniej więcej około południa jad.nemu :a: J\11.• 
!\!ród n :emiecki! I na tym polega wasza po- mojej wyobraźni jeszoze ostrzejszych barw. liśmy, jak sypało siEl wapno na drugą jego szych nieMcenych już łl\Ctnik6w udalo się do· 
łwoma i · straszna wina. wana ohydna. zbro· Przecież wszyscy dobrze wiedzi~li . że lłabył warstwę. Wśród nieprzerwaneg-0 łoskotu c12ial trzeć do komendanta atolicy i powrócić, Przy• 
dnia! on wie].;(ą posiadłość w Maklemburgii i jesz- coraz cr:~clej i donośniej dochodziły głuche, niósł on na prawdę dnrzgoc"ce wieki. Pi e::Cło 

Te słowa brzmiały, jak biblijne niemal prze c-ze j edną w górnej Bawarii, że nad pięknym ciężkie wybuchy bomb. Istny huragan ognia artyleJ"-yjskiego ognia :i:o5tało rozpętane przn 
l.leństwo. W głosie Burgdorfa brzmiały już .Jeziorem Chiemsee zbudował luksusową willę. 1 stali spadał na gmach Kancelarii Rzeszy nieprzyjaciela nis tylko w centrum miasta. w 
nie his.teryczne nutki, ale duma obrażonego Czyż preed kilku godzinami w rozmowie z na i całej dzielnicy rządowej. Rosjanie w11llli pozostałych rejon1.ch Berlina szalal nte 
narodu. General skończył mówić. Zapanowała mi nie przyrzekł nam majątków? Wszak zr<>· co niemiara. Antena naszej stacji radiowej o mniejszy ogień, a aytuacja przedatawiała aht 
!lowieszcza cisza. Słychać było tylko ciężki bil to zupełnie cynicznie i otwarcie. Borman mocy 100 wat runęła. tak rozpaczliwie, jak w bódmieściu. Charlot· 
óddech generała. I nag1e rnt:legł się dziwnie był p!erwszym po Hitlerze człowiekiem w s;ze- Przerwały się przewody, łączące nas z po- tenbuirg był już prawie 1:upełnie atral!Ony. 
!pokojny i przymilny głos Bormana. Mówi! regach narodowych socjalistów. Fuehrer cza- szczególnymi -rejonami obrony miasta. Przeży- Rosyjskie oddziały dotarły ju~ do magiltuli 
lak do dziecka. Ale zdradzał .go drżący z lek- sem nazywał go „wzorem czystości zasad par waliśmy naprawdę $kaszne chwile. Kilkakro· „Wschód - Zachód". Były przy j•j r;-.J(orfł­
k4 głos c Powiedział krótko, aby jdkoś · załago- tyjn)"Ch" lub nawet sumieniem partii, tego tnie -zdawało się nam, że ostrzelii.vanie osi ą· cie. Obrona wewnętrznego pasa stolicy opje• 
dzić napięcie, wywołane przez generała. . drugiego według hierarchii „fuehrera" partyj gnęło już swój punkt kulminiicyjny. Oddycha rała się głównie <> pozycje utyluii prz.c:iw• 

- Po cóż odra1m, kochan ' e, przechodzisz do nego po Adolfie Hitlerze. Hśmy z ulgą. Ale myliliśmy się. Ogień znów lotniczej. Te pozycje znajdtłwa.ły się w ""U• 
os6b? Przecież to wszystko przesadzone, co Bylem p~zee dłuższy czas pod włażeniem przybierał na sile. Byliśmy o tyle oszołomie· kach Humboldthein i PriMl.rich1lleH!, w cgro• 
!!!Ówisz. Jesteś oo prostu zbyt r.denerwowany. podsłuchanej , tragicznej i niesamowitej roz· nl, Iż czuliśmy się, jak pijani. Brak. powietrza dzls 1:oologicznym oraz na dachu gmachu tir• 
~07.JJmiem Ciebie i dlatego nie obrażam i;ię. mowy. Usiłowałem zasnąć. lecz nie mogłem . s tawał się nie do zniesienia. Ce:uliśmy się I my Schella. W promieniu d:i:iałanl1. tych nłe 
Jeśli inni wzboqadli się. to przecież nle mo- Coś około piątej nad ranem sen zupełnie :z.le okropnie. Ból głowy, trudnoścl oddechu i nad licznych ośrodków naszej <>'brony Jto.janle 
·~ wina. Przysięgam cl na wszystko, co jest ciał mi z powiek. Właśnie o tej go<hinle mierne pocenie się wzmogły się przy końcu' czuli się mniej więcej sk:r~ani I nie me• 
dla mnie święte. Słyszysz, pre:ysięgam! A artyleria rosyjska rozpoce:ęła niezwykle silne dnia. Ludzie w schronie wpadll w stan apatii. m<>gli odnieść wi~uych •ukc116w, ,Leez 

tym się chyba nie żartuje, Uspokój się! Za i intensywne -Ostrzeliwanie nieszc-zęśliwej sto· OSTATNIE GODZlNY t-0 bynajmniej nie atanowilo fila :nich. 
'wojit zdrowie, mój drogi I licy. Prawdopodobnie Rosjanie wprowadzili do I A r-0syjsk1e oddziały lącmie :i: artylerii!\ ani przeszkody w ich parciu napnód. Przenika· 
Słowa Bormana wywarły na mnie niesamo· akcji jeszcze większą ilość dział, niż przed na chwilę nie dawały nam spokoju. Od sa· li on! coraz głębiej do 111lut1. w fnnTch punk 

~'ile wrażenie. Przysięga) na wsii:ystko co jest tym, Ostrneliwanie przeks-ztałclło się w mego rana Rosjan!• rozpoczęli natarcie. W t•ch Bwlin.1. Nau au otwe.-y slmrmył tS. 
i!an święte, .. Powiedział t-o bez żadnej żena· grzmot, nieprzerwany i straszny, jakiego jesz okolicach placu Belle Aliance i w uybklm · do minimum. 1>. c~ L ,· -
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Dyżury aptek 

I Straż 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanow 
skiej-Rabsztyńskiej, ul. Roli-Żymier 

. skiego 30, tel. 15-48." 

Tealr Miejsk 
Teatr Miejski: O godzinie 19.15 wode 

, wil w 3 aktach H. Meilhac i A. Milaud 
·z muz. F. Herveg'e „Nitouche" z udzia­
łem Hanki Dobrzanki. 

Kina 
Kino „Stylowy" - film produkcji 

radzieckiej p. t. „Syn pułku". 

w portierni, na widocznym miejscu, myśli zwalniania poza chorobowe: ot, 
spogląda dzień w dzień na robotników coś tam trzeba było załatwić na mieś­
przychodzących do pracy szczególny ciel 
afisz. Wyrazista jest jego 'wymowa - W „Pluszowni" pracuje 2000 robot­
gwizdek fabryczny, buchający parą, ty- ników i pracowników umysłowych, je­
siączłotowe banknoty unoszone gdzieś śli 500 z -nich spóźniało się co dzień do 
wiatr;:n. i ~reszcie na.pis „każda minu- pracy o tylko dwie minuty - a spóź­
ta spozmema - to tysiące złotych stra- niano się przeciętnie o 5 minut - każ­
conycl1". ·dego dnia przepadało 17 godzin robo-

Jeszcze nie tak dawno w „Pluszo~mi" czych, a więc co dzień, gdy tak dalej 
sporo tysiączłotowych banknotów lecia- skrupulatnie będziemy liczyć - pra­
ło z wiatrem.„ W ub. roku był okres dukcja pluszu z povvodu spóźniania się 
- móv11i do nas kierownik biura persa- do pracy czwartej części załogi „tylko" 
nalnego, tow. Walasek - gdy do pracy o dwie minuty malała o 50 mtr .. 
spóźniało się 2~ procent załogi fabr:r;cz Możnaby było policzyć, jakie straty z 
nej. Jeszcze jesienią ub. r. były tygod- tych tylko opóżnień ponosiło państwo 
nie, gdy 22 procent robotników i pra- w przeciągu roku, otrzymalibyśmy ty­
cowników biurowych zwalniało się o siące metrów towaru.„ niewyproduko­
jedną lub dwie godziny przed jej za- wanego, właśnie z powodu tych dwu 
kończeniem. Naturalnie, mamy tu na minut. . 

Akademia ku czci Armii Czerwonei - Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30, w niedziele 
l święta od godz. 13.30. Zorganizowana w dniu 22 bm. przez na temat dziejów Armii Czerwonej, 

. . Kino „Bałtyk" wyświetla film pro-. Tow. Przyja~ni Polsko Radzieckiej a- głos zabrał przedstawiciel Armii Czer­
dukcji amerykańskiej P· t. „Dwulicowa kademia z okazji 30-lecia Armii Czer- wonej kpt. Aleksandrowicz. 
kobieta". Początek seansów w dni pow · d ·1 T t M" · k. woneJ, zgroma z1 a w ea rze ieJS 1m Po bogatej i udanej części artystycz 
szednie o godz. 15.30, 17,30 i 19.30, w niebywałą dotąd ilość mieszkańców b · · t d · 
niedzielę i święta o godz. 13.30. Kalisza. nej ze ram z pocztami sz an arowym1 

. K' W 1 , '" , · tl p , . . . 
1 

. k , , i kompanią honorową W.P. na czele u-
rno „ o nosc - wyswie a nowy, o częsc1 ofic3a neJ, na torą złozyło d ]' . t A „ C · 

ł · muzyczny film p. t. „Dziewczę z pół- się odegranie przez orkiestrę wojskowa a 1
• -się na cn:ien arz. rmn zerw:on:J, 

nocy" z Sonią Henią. I hymnów polskiego i radzieckiego i prze gdzie po okohcznośc10wym przemow1e-
Początek seansów o godz. 16, 18 mówienie prezesa Tow. Przyjaźni Pol-I niu przewodniczącego MRN ob. Ostrow • i 20. ska-Radzieckiej, oh. dr. Koszutskiego skiego złożono wieńce na grobach po­

oraz referat płk. dypl. Chabowskiego ległych w boju o Kalisz Żołnierzy. 

Koronkarze, tiu low cy i f irankarze 

Naturalnie - nie zaczyna się i nie 
kończy na tych dwóch minutach. Jest 
dwojaki sposób „skracania sobie" dnia 
roboczego - można się spóźnić i moż­
na również przed czasem ukończyć pra­
cę. Zda,rza się w „Pluszowni", że gwiz­
dek fabryczny sygnalizujący koniec 
pracy zastaje tego i owego już ubrane­
go i wymytego przy bramie fabrycznej. 

W „Pluszowni" jeszcze dziś przede 
wszystkim na wykończalniach kończy 
się pracę o dziesięć, piętnaście minut 
wczesmeJ niżby należało. Obliczcie -
10 minut na połowę załogi fabrycznej 
w „Pluszowni'. 

Naturalnie tego rodzaju · łamanie dy­
scypliny pracy w „Pluszowni" spotkało 
się z odpowiednią krytyką tych robotni 
ków, którym sprawa produkcji leżała 
na sercu i którzy zdawali sobie sprawę, 
że nie idzie tu o minuty, a o milony 
złotych. 

Akcja przeciwko spóźnialskim, trwa­
jąca przez kilka ostatnich miesięcy ub. 
r. dała należyte rezultaty. Partie poli­
tyczne: aktywiści związkowi rozpoczęli 
tę akcję budującym i uświadamiają-­
~ym słowem, co jak wiadomo daje więk 
szy skutek niż najostrzejsze kary z. o­
debraniem dodatku za cigłość pracy. 

W grudniu ub. r. nieobecnych w pra­
cy i zwalniających się z niej było już 
tylko 3,4 procent a nie 22 procent jak 
dawniej. Również ilość spóźniających 
się do pracy znacznie zmalała. Dnia 
23 lutego br. spóźniło się do pracy 52 
robotników przeciętnie każdy o 8 mi­
nut oraz 25-ciu pracowników umysło­
wych. 

Zastanawia nas przy porównaniu tych 
dwu liczb stosunkowo b. znaczna ilość 
spóźniających się do pracy pracowni­
ków umysłowych. · przoduiłł w ruchu. współzawodnictwa pracy Dlaczego się spóźniają? Ano, prze­

sięcy zmont-owane zostaną we fabryce zespo- ważnie „zaspali" albo uciekł im auto­
ły maszyn okrągłych tkackich. · bus i tp. nieistotne przyczyny. Tym 

Koronki. Mul i firanki - są artykułami 
włókienniczymi nie pierwszej potrzeby, mimo 
to cieszą się du~ą pokupmiścią. 

nak szczupłe pomieszczenie, brak maszyn i na 
ogół niskie jeszcze kwalifikacje zawodowe 
koronkarzy, nie pozwalają na objęcie ruchem 
wielowarsztatowym wszystkich chętnych. 

Trzej najlepsi tkacz~ korolikowi, którzy w spóźnialskim, którzy są święcie przeko­
przeciągu trzech miesięcy wykażą się najlep-Z tych dwu przyczyn - olbrzymiego po­

pytu na te artykuły i małej podaży, w po­
łączeniu z możliwością podniesienia swych za 
robków wyrosło w dawnej fabryce Koronek 
Klockowych, Tiulów i Firanek współzawod­
nictwo pracy i ruch wielowarsztatowy pro­
dukcji koroMk klockowych. 

Powoli i fabryka rozbuduje się, koronka­
rze nabiorą odpowiedniej wprawy i - co 
najważniejsze - nadejdą odpowiednie ma­
szyny~ W przeciągu trzech najbliższych mie-

szą produkcją otrzymają w trzech zmianach nani, że „człowiek przec1ez czasami 
nowy zespół, który przewidziany zostaje dla spóźnić się może" podajemy do wiado­
nich jako dodatkowa nagroda za udział w mości, że są robotnicy w „Pluszowni" 
wyścigu pracy. którzy mieszkają bardzo daleko, od 

' 

Współzawodnictwo pracy rozpoczęło się w 
listopadzie ub. roku. Rozpoczęło je 56 robot­
ników, w następnych miesiącach do wyścigu 
przyłączyły się nowe :rnstęp_Y robotników i 
dziś udział w nim bierze 71 robotników spo­
śród 310 zatrudnionych w fabryce. 

Jak to jest we wszystkich fabrykach wielo 
zawodowych tak i tutaj współzawodnictwo w 
każdym miesiąc.i cbejmuje ty:Jw j?.dną P,r'l­
pę zawodu i prodekcji. Jako pierwsi wystar­
towali firankowcy, w następnym miesiącu ru 
szyli koronkarze, po nich tiulowcy. W sty-

. czniu br. „ścigali" się tiulowcy z następującym 
rezultatem - pierwsze miejsce z wynikiem 
166 proc. wykonania normy zajął robotnik 
bezpartyjny ob. Wiktor Fógt, drugie miej­
sce - tow. Stefan Moczulak {PPR) - 160,5 pr. 
wykonania normy i trzecie miejsce tow. Grze­
lak Franciszek (PPS) wynik - 143,5 proc. 
normy. 

Wracamy jednak do ruchu wielowarszta­
towego. Rozpoczął on si~ przed dwoma mie­
siącami. Robotnicy, którzy dotychczas ubsłu­
giwali od 7-miu do 9-ciu okrągłych maszyn 
korO!Ilkarskłch przeszli na obsługę 17-tu 
i 15-tu maszyn. 

Pomyślmy już o wczasach I 
Sezon wi.osenny~.h i letnich wczasów pra· 

cowniczych w tym rnku rozpoczyna się b. 
wcześnie, bo od lgo kwietnia i trwać będzie 
do koń'Ca jesieni. 

W zwiąuu z tym Powiatowa R.ada Zwią­
zków Zawodowych w Kaliszu -zwraca s.ię do 
rad zakładowych kaliskich fabryk i ,kaliskie· 
go powiatu, by te już teraz sporządziły do­
kładny spis 'lrlopowiczów, wagnących wyko 
rzystać O'kres tegorocznych wczasów w jed­
nym iz: domów wypoczynkowych Związków 
Zawodowych. 
Dlaczego w tym roku wzpoczynamy tak 

go us-zczerbku w stanie załóg fabrycznych w 
miesiącach letnkh, dzięki czemu nie ucierpi 
i produkcja, 

Od 1-go marca br. Rada Związków Zawo 
dowych w Kaliszu przyjmuje na okres całego 
roku spisy pracowników, pragnących spędzić 
'Hlop w jednym z domów wypoczyrukowych. 

Rada ZwiąZ'ków Zawodowych, podaje do 
wiadomości, że koszt zakwaterowania i wyży 
wienia w domu wypoc!Zynkowym dla wczasd 
wicza zarabiającego do 15 tys. zł miesięcznie 
wyniesie za dzień 54 zł, pracodawca za każdy 
dziel'1 pobytu pracownLka w domu wypoczyn 
kowym płaci 100 zł a Fundusq; Wczasów Pra 

wcześnie akcję wczasów? cownic.zych 196 zł. Pracownicy i robotnicy za 
Składają się na to dwie przyczyny: po rabiający miesięcznie ponad 15 tys. zł za każ 

pierwsze Związki Zawodowe ·nie posiadają dy dzień pobytu na w.::zasach płacą 100 zł., 

dostatecznej ilości domów wypoczynkowych pracodawca 100 zł a Fundusz Wczasów Pra 
i przy rozciągnięciu akcji wczasów na ws•zys oowniczych 150, zł. Razem w obydwu wypad· 
tkie niemal miesiące br. unHrnde się niepożą- kach 350 zł za każdą osobę dziennie. 
danego przeładowania tych domów a jedno- Zniżiki kolejowe dla urlopowiczów wydawać 
cześnie stworzone zostaną warunki jak naj· będzie Rada Związków Zawodowych w Kali 
szerszego wykorzystania domów wypoczynko szu, natomiast robotnicy i pracownicy udający 
wych. Po drugie - równomierne rozdzielenie I się na wceasy otrzymują bezpla.tny bilet prze 
urlopów i wczasów nie spowoduje gwałtowne jazdu i powrotu. · 

Pozwoliło to na podniesienie produkcji i • 

zarobków robotniczych. Tkacz koronkarski - Poradn1·e z· yw1·en1·owe powsta1·ą na Sląsku 
Adam Prusiewicz, przy przejściu z 9-ciu na 17 . . 

maszyn tkackich okrągłych podniósł swą pro- Na Dolnym śląsku w celu zapewnie- la mleczna będzie przeprowadzana w 
d_ultcję z 158,7 proc. normy do 165,4 proc„ a · 
zarobek jego zwiększył się znacznie _ przy nia ludności otrzymania jak najbardziej 35 kołach, w woj. wrocławskim w 20 
obsłudze 9-ciu maszyn zarabiał na 84 godziny wartościowego mleka, przy spółdziel- kołach. 

_ robocze 3825 zł a przy obsłudze 17 maszyn niach mleczarskirh mają powstać spe- Wydaje się, że spółdzielnie mleczar-
zarobek jego wyniósł za te same godziny cjalne poradnie żywieniowe. skie w naszym województwie też B0-

5876 zł. k" _ f Chi b k' Poza tym przewidziane są ścisłe koh- winny wprowadzić podobne poradnie 
Tkacz koronkars 1 tow. Joze e ows 1 I to' . l k N · · h · · · 

. Y bsł dze 8-miu maszyn zarabiał na 841 tro e czys sc1 m e a. a z1emiac wo- zywiemowe. 
~~~z. ~rz; wykonaniu normy w ·152.5 proc. - jewództwa śląsko-dąbrowskiego kontro ft 

~Md~&n~~~~~ącl5mau~~~-U~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nuje 184,2 proc. normy i zarabia 5616 zł. U· 

Naturaln ie, wszyscy ch ci<" liby przej ść na 
zwiększoną obsługę maszyn, kierownictwo te­
chniczne fabryki robi co może, by umożliwić 
-przystąpienie jak największej ilości tkaczy 
do zwiększonych zespołów maszynowych. Jed 

Czytajcie ;,Głos Kaliski" 

miejsca pracy, są robotnicy już starsi 
- którzy w ogóle nie spóźniają się! 

Tow. tow. Sokołowski i Kotwicki, ro­
botnicy podwórzowi, którzy mieszkają 
w Kościelnej wsi 7 klm. odległej od 
„Pluszbwni" nie spózniają się nigdy. 

Nigdy nie spóźnił się do pracy tkacz, 
tow. Stanisław Sośnicki, który mieszka 
w Szczypiornie odległym od Kalisza o 
4 km. Nie spóźnia się tkacz tow. Józef 
Nowakowski, który pracuje już w „Plu 
szowni 21 lat i jakoś do tej pory nie 
zaspał i autobus nie odjechał mu nigdy 
„sprzed nosa". Można się nie SJł.ÓŹniać 
- trzeba tylko chcieć. 

Zapowiadamy walkę ze sp.óźnialski­
mi w fabrykach i biurach kaliskich. 
Będziemy tu i tam „wpadać" 5 minut 
przed zaczęciem pracy i tych, którzy 
się spóźniają - od dyrektora począw­
szy, skończywszy na robotniku - na­
z;1wać będziemy po imieniu. 

(Dz.) 

Na .sali sądowej 
DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE DLA 

GESTAPOWCA 
. W tych dniach rozpatrywana by-

. ła sprawa konfidenta gestapo, volks­
de·utscha Józefa Trzeciaka, zam. w Ka 
liszu, ul. Łódzka 80, który wydał w rę 
ce gestapo, zbiegłą z przymusowych 
robót z Niemiec ,Jasińską Władysławę 
i zadenuncjował przed żandarmerią nie 
miecką · Chabierską Józefę, jako niele­
galną handlarkę. 

Po przesłuchaniu świadków i całko­
witym przyznaniu się zwyrodniałego 
renegata do zarzucanych mu czynów 
Sąd wydał wyrok skazujący go, na do~ 
żywotnie więzienie. 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracja: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel: 10-26. Tel. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
Q - 026017 Naązelny 18-19. Sekretariat: 10-1~ Zakł. Grał. Sp. Wyd "Prass'' U>dź żwfrkJ t7. 
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Z żqcia Partii Jze sportu 
ZEBR.".NIE UCZESTNIKÓ~ KURSU KORE-Ł o 
SPONDENCYJNEGO 

ł 

DZ TYPUJ E ... Łódzki Komitet Wydział Propagandy za­
wiadamia, że w dniu 2 marca br o godz. 1'7-ej 
w Domu Propagandy przy ul.Piotrkowskiej · 
262 odbędzie się zebranie wszystkich uczest­
ników Kursu Korespondencyjnego. 

Obecność obowiązkowa. 

STUDENCI PPR-OWCY POLITECHNIKI 
ŁÓDZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek, o godz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy śródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front, I piętro, zebranie 
koła partyjnego Studentów Politechniki Łódz 
ki ej. 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA KOLPORTERZY I DZIESIĘTNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa koli>or­
terów i dziesiętników Górnej Prawej! 

Kto odgadnie wynik meczu Warta - LKS? 
Pięściarze Warty wal-

. czą w niedvielę w Łodzi! 
Nie ma chyba nikogo 
spośród miłośników pię­
ściarstwa, których by ta 
wiadomość nie eksc~to­
wała już od kilku dni. 
Nie chodzi tu o 0;gólny 
wynik spotkania. Wszy­
scy są jednego zd•ania: 
ŁKS musi wygrać, ale 
w ja'jcim stosunku? Tu 
następuje podział zdań. 
Jedni twierdzą, że ŁKS 
rozgromi Wartę 14:2, -
dn.JJizy są ostrożniejsi 

i przewidują wynik 10:6. 

KIEROWNIK Sf!KCJI PIĘŚCIARSIGEJ 
ZRYWU 

Kiierownik sekcji pięścian;kiej Zrywu, p. 
Saganowski, typuje wynik 10:6 dla ŁKS-u, 
chociaż zastrzega się, że możliwy jes.t również 
wyni'k 14:2. Kierownik sekcji pięściarsk·iej 
Zrywu jest ostrożny. Przewidu·je, że może 

przegrać tylko Żylis, gdy spotka &ię z Szymu­
rą, ale, według niego, może przegrać również 
Bonikowsk.,i. Nie są również wykluczone re­
misy. Według niego remisami mogą zakończyć 
s~ę walki: Kamińsk i ego i Niewadzila. 

. „I JEGO ZASTĘPCA 
Zastępca kierownika sekcji boksersikiej Zry­

wu, p. Racięc.ki, członek :zarządu ŁOZB, typuje 
ten sam wyniik: - 10:6 dla ŁKS-u. 

KAPITAN SPORTOWY ŁOZB 

niego, mogą ipaść wagi: .k9gucia i półciężka. 
B. IGEROWNIK PIĘŚCIARZY ŁKS-u 

Były kierownik sekcj.i pięśaiar6kiej ŁKS-u, 

p . Sikorski, twierdzi , że ŁKS powinien wygrać 
12:4. Dwa punkty oddaje Szynn.ine i liczysię 
z remisami · wagach muszej, ko.guciej, ewen 
tualnie le.kikej. 

B. KIEROWNIK SEKCJI PIĘŚCIARSKIEJ IKP. 
Kierownik sekcji bokserskiej IKP, p. Gra· 

ber, typuje wynik 12:4. Punlkty dziieli w s.posób 
następujący: Kamińsk.i - 2, Stasiak - 1, Mar­
cinkowski - 2, Bonikowokii - 1, Olejnik - 2, 
Pisarski - 2, ipókiężka - O i ciężka - 2 . 

GŁOS MA PREZES ŁOZB 

\/\/czoraj staraliśmy się 
WSPÓLNE ZEBRANIE KOMITETÓW I AK- wysondować op 1.ę wśród działaczy s.porto­
TYWU PPR I PPS RUDY PABIANICKIEJ wych, zbliżonych do kół pięści·arskich, z któ· 

Kapitan sportowy ŁOZB, p. Siemta Stani­
sła:w, przewiduje wynik 11 :5 lub 12:4. W wa­
dre muszej daje remis, w koguciej typuje Sta­
siaka, w piórkowej Marcinkowskiego, w lek­
kiej remis, w półśredniej Olejinika, w średniej 
Pisarskiego, w półciężkiej Szymurę i w cięż­

Na zakończenie oddajemv głos Prezesowi 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskie­
go, p. Stępniowi. P. Stę.pień przewiduje wy· 
nik 10:6. Według niego, 6 .punktów dla War­
ty zdobędą: Szymański, Szymura i Klimecki. 

Hoke śc · „CraciJWii" 
araią dzf siaij na ŁKS-ie 

W sobotę 28.2 o godz. 1'7-ej w lokalu PPR rą dziś dzielimy się z naszymi Czytelnikami. 
przy ul. Sopockiej 5 odbędzie się wspólne KIEROWNIK SEKCJI BOKSERSKIEJ 
zebrani~ komitetów oraz aktywu PPR i PPS Za.czniemy od kierownika sekcji pięśoiar-
Rudy Pabianickiej. skiej ŁKS-u, p. Okołpwicza. Kierownik sek· kiej Klimeckiego. 

cji pięściarskiej ŁKS-u przewiduje wyn<ik 12:4, PRZEWODNICZĄCY SPRAW SĘDZIOW­
ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW i KOLPORTE- względnie 11:5, oczywiście, dl.a swoich chłop· 
RÓW STAROl\'IlEJSKIEJ! ców. Komu jest skłonny p, Okolo·wicz oddać 

te cztery, względnie pięć punktów - nie chre 
nam zdradzić. 

SKICH ŁOZB 
Edmund Sieroczewski - przewodniczący 

Spraw Sędziowskich ŁOZB, przewiduje wynik 
12:4 dla ŁKS-u. Łupem poznaniaków, według 

Po dwóch odniesionych zwy. 
cięstwach nad AZS-em war· 
,zawskim, hokeiści ŁKS-u ro· 
zegrają dzisiaj na własnym 

boisku towarzyski mecz hoke­
j9wy z mistrzem Polski w ho­
keju - „Cracovią". 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się odprawa 
kolporterów i dziesiętników Staromiejskiej. 

UWAGA, SEKRETAFZE KÓŁ GÓRNEJ! 
Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 

ul. Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa se­
kretarzy wszystkich kół Górnej. 

ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ BAŁUTY 
Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie się odprawa sekre­
tarzy wszystkich kół „Bałuty''. 

UWAGA SEKRETARZE KOŁ GORNEJ! 
i SZÓSTEK PPR i PPS ŚRÓDMIEJSKIEJ 
PRAWEJ. 

Dziś o godz. 1'7,30 w lokalu dzielnicy PPR 
przy ul. Gdańskiej 75 odbędze się wspólne 
zebranie sekretarzy kół oraz szóstek PPR i 
PPS Śródmiejskiej Prawej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytu­
cjach: 

WIDZEW 
O godz. 16-ej „Busch", f. „Drzewiński", 

terenowe koło Nr 4 i 5. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-ej ogólne zebranie wszystkich 

członków PPR. 

GÓRNA 
O godz. 17-ej robotnicy dniówkowi PZPW 

Nr 6. O godz. 13,30 tkalnia PZPB Nr 1'7 
„A" - zmiana Il, przędzalnia zmiana Il. 
godz. 16-ej PZPB Nr '7 - zmiana dzienna. 

GÓRNA PRAWA 

o 

O godz. 15,30 PZPW Nr 1 - koło 1. Tkal­
nia Nr 12 - koło l, f. „Nykiel" - koło 1. 
O godz. 14-ej f. „Walczak" - koło 1. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 16-ej pracownicy Głównego Biura. 

SRóDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 15,30 f. „Kierger", f. „Kurtz". O 

godz. 16,15 Warsztaty Samochodowe. O godz. 
14-ej „Kartonaże" - zmiana I. Ośrodek 

Konf. Nr 2 - oddział „A", „Elektromłyn". 

O godz. 16-ej Komitet Fabryczny CZPP. ') 
godz. 15-ej Ośrodel• Konf. 2 - zmiana dzien­
na. O godz. 13,30 Tkalnia Nr 14, f. „Cib" 
O godz. 17-ej Komitet Fabryczny PZPB i W. 
Nr 22. 

1 

SRóDMIEśCIE 
O godz. 14-ej f. „Lewin". O godz. 16-ej 

Centr. Zbytu Maszyn Rolniczych, Kombinat 
Jedwabnicza-Galanteryjny - . Łódź Północ 
Drukarnia W~jskowa. f, „Szajnborn". O godz. 
17-ej Firma Budowlana „Praca''. O godz. 
15-ej PAP. 

ST AROMIEJ$KA 
O godz, 13,30 Tk~lnia i Cerowalnia Fabry­

ki Nr 35, O godz. 16-ej Centralne Maga­
zyny MO. Szk. Of. Pol. Wych„ posiedzenie 
komitetu fabr.vcznego PPR PZPB Nr 2. O 1 

godz. 15,30 ogólne zebranie kół Urzędu Woje­
wódzkiego. O godz. 15-e.j f. „Lido" koła. 

3, 4 i 5. 

llli!iitrzo!iitH'a Lodzi H' Z' ~ .... pa!iiach „Cracovia" bawić będzie u 

ŁKS 
• • w• 

15 10 
nas w przejeżdzie do Warsza· 

Zwyclęz~ 1mę ·. W), o rozegra spotkanie z Legią. Możliwe, 
U że w drodze powrotnej „Cracovia" rozegra je-

W środę rozpoczęły się mistrzostwa okrę­
gu lóduiego w zapasach. Na pierwszy ogień 
poszły drużyny Wimy i ŁKS-u. Zwycięstwo 

szcze drugie spotkanie z ŁKS-em. 
werem wobec braku zawodnika dla Glińskie- W dzisiejszym meczu ŁKS wystąpi w skła-
go ,mistrza Pol.ski. dzie następującym: bramka - Makutynowkz 

* ~ f (Styczyński), obrona - Werner, Metternich, 
w stosunku 15:10 odniósł zes.pół ŁKS-u. Drugi mecz o mis lrzost.wo odbędzie się po- atak - Król, Głowacki, Rączko, Czyżewski, 

między zespołami Miiicyjnego Klubu Sporto- Łapczyńsk·i i Glamaczyński. Technkzne wyniki spotkań wy.padły nastę­
pująco (na pierwszym miejscu zawodnicy Wi­ wego a zgierską Borutą. · J Początek meczu o godz. 19-tej. 
my): 

To • • • Waga musza: Plewiński zwyciężył w 4 min. 
1 sek. Piechotę. 1 owo ze sw1ala 

Waga kogucia: Balwicki, wicemistrz Polski, LONDYN. w środę pr:zybył do Londynu I mirazumowa i Sidorowa. 
wygrał w 14 min. 14 sek. z Kautzem. z Ameryki mistrz świata wagi ciężkiej w bok- Reprezentanci ZSRR wezmą udział w m. ę-

Waga piórkowa: Sadulski uległ na punkty sie zawodowym - Joe Louis. Jak "Niadom·.1, dzynarodowych zawodach narciarskich w Hol-
po 20 minutach Spaczyńskiemu. Louis został zakontra,lctowany na czterotygo- menkollen, Móry będzie zarazem pierws:!ym 

Wa.ga lekka: Kowalski przegrał w 1 min. dniowe tournee po Anglii, za które otrzymać wy.s:tępem doskonały.eh narciarzy ra<lzieckich 
30 sek. z Ja.szc.zakiem. ma 80 tjl\Sięcy dolarów. na arenie międzynarodowej. 

Waga półśrednia: Mielczarek uległ na , • , • • 
punkty po 20 minutach Kubatowi Mieczysła- OSLO. Do stolicy No'fwegii przybyła wcze- LONDYN. Z państ~. zgłoszonych na Ollm-
wowi. raj ekipa zawodników radzieckich, z mistrza- piadę w Londynie, zrezygnowała osti1tnio re· 

· Waga ś rednia: Rasała nadspodziewanie mi Zwiąuu Radzieckiego - Orłowem i Sm!r- publika San Salvador. Jest to już czwarte 
przegrał w 1 min. 48 sek. z Kubiakiem Janem. nowem na czele oraz dwie łyżwiarki -- Sie- państwo, które wycofało się z Igrzysk OErr:pij-

Waga półciężka: Wąsik wygrał nieznacznie 1111111111111111111111111i11111111111111111111• skich.' 

ze ~~~~u~~~~~~: Wima oddała punk.ty walko- Mistrzostwa dywizyjne Dotychczas niezwyciężeni 
z żucia Zrqwu 

Uwaga piłkarze! 

w boksie 
W sali Teatru Popularnego przy ul. Ogro­

dowej 18, w dniach 27, 28 i 29 bm. 'Jribęną s!ę 

W sobotę, dnia 28 lutego, o godzinie 11Hej 
w lokalu własnym przy ul. Pogonowsk!eg:i 132, 
odbędzie się zebranie WSZ)!6tkich członków 
Sekcji Piłki Nożnej. 

dywizyjne mistrzostwa bokserskie. . 
Podczas finałów dnia 29 bm. o·lbędzie si ę 

wręczenie nagród. W zawodac:1 b;erze ud~ :ał 
40 zawodników z garnizonów: l:.ódż Łowicz 

i Skierniewice. 
Obecność obowiązkowa. Sympatycy mile P-0czątek eliminacji o godzime 10, finałów 

widziani. o goaz. 10.30. 

w Rudzie Pabianickiej w tkal- Najlepsze rezultaty w tkalni cs ';::gn.~li na 
ni wyróżniły się: na 8 krosnach Marta Ma- czterech krosna~h Maria Rajska (156,7 pr.) 
jer (185,4 proc:.) i Irena Ziółkowska (177 i Stan. Bartczak (150,2 proc.), na „sl1)Gt­
proc.), na 6 kr. Józefa Bieniek (175,2 proc.) kach" Stanisław Andrzejewski (162,l prnc.) 
i Stanisława Baranowska (166,9 proc.). i Stefan Dybała (161,3 proc.). , 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina W PZPB Nr 7 w tkalni (4 kros.) wyróż-
Zych osiągnęła na 8 kr. 160 proc., a Al- niły się Maria Kukuła (163,7 proc.) i Mi­
freda Latuszkiewicz na (6 krosnach) 165.l chalina Zdunek (161,4 proc.). W przędzal­
proc,, Stanisław Janeta na 4 kr. 163,7 proc. ni (3 str.) uzyskała Kornelia Nowak 167 
i Kunegunda Cieślak, również 4 kros. _ p· ce. a Władysława Baryła 165 5 pr.)c. , 
153,1 proc. w przędzalni (678 wrz.) wy- W PZPB Nr 8 w przędzalni wystnęły 
"ÓŻniła się Eugenia Okoniak (153.4 proc.). ~ię na czoło na 4 str. Maria Świerczyńska 

W PZPB Nr 2 w przędzalni najlepsze re (189 proc.) i. Zofia. Go~zak (170 pr~c.). 
zultaty osiągnęły: na 4 stronach stanisła,- Tk,?czka Mana Rosiak .osiągnęła na ,.szost- C 
wa Włodawska (154,8 proc.), Zofia Bejm! ce 182 proc., a Stanisława Wawrzos na 0 usłyszymy przez radio 
(153,8 proc.), Genowefa Smulik (152,2 pr.), na „czwórce" 190 proc. . . 

Button (USA) i Barbara Scott (Kanada/ 
mistrzowie olimpijscy i świata w jeździe 

figurowej na lodzie 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111111111 

i Genowefa Strzała t143,5 proc.). Wśród W PZPB Nr 9 V: przędzalm (.J str.? naJ- 12,04 Wiadomości połudn; 12,08 Przegląd 
Prządek obsługuJ·ących 3 strony wyróżniły lepsze rezultaty osiągnęły: Joanna Witczak i;ir~sy stołecznej; l2,15 „z mikrofonem po kra 

JU ; 12,25 Utwory skrzypcowe polskich kom-
się Franciszka Wojtczak (154,5 proc.) i Ma- (171,9 proc.) i Maria Balcerzak (145 proc.) pozytorów; 12,50 „Ogrody przy domach"; 
da Dyksa (150,9 proc.) . W tkalni wysunął W PZPB Nr 14 odznaczyły się Walenty- 13.05 „Z naszych stron''; 13,40 Audycja Mini 
się na czoło Bronisław Ciuła (6 krosien - 1a Zentkowska (168 proc.) Helena Ma- sterstwa Oświaty; 14,00 Koncert solistów; 
177 proc.). Następne miejsca zajęły: Jó- kówczyńska (148,3 proc.) i Stefania Pta- 14,30 Muzyka; 14,50 (Ł) Koncert rozrywkowy 
zefa Marczykowska (168 proc.) i Urszula si~ska (145 proc.). Tkaczka Józefa Niksa (płyty); 15,10 (Ł) felieton J. Zagałłowej pt. 
Szymczakiewicz (162 proc.): na „czwór- osiągnęła na 6 krosnach 140,2 proc. ,,Jan Cybis w galerii miejskiej"; 15,20 (Ł) 
kach" Wł;idvsława Maj (164,5 proc.) i Ire- W PZPB Nr 16 odznaczyły się przi)dki Wiadomości lokalne; 15,25 (Ł) Wiadomości 
na Kucharska (160,5 proc.). (4 strony): Maria St,asiak (150 proc.), Ka- sportowe; ~5.30 (Ł) Roz-1.naitości; 16,00 Dzien 

· · Kl · · J (149 ) · K t nik; 16,25 „W walce o zdrowie"; 16,30 Au· 
W PZPB Nr 4 w tkalni wyróżnili się zimiern azyns rn proc. i a arzyn::i dycja dla chorych; 16,45 Audycja dla 

BAŁUTY na 4 krosnach Stanisław Furmaniak (168 Kargier n47 proc.). młodzieży; 17,00 Koncert dla pr:rodowników 
o godz; 14.30 PZPJ Nr g _ tka.Inia. proc.) i Wawrzyniec Nawarski (156.7 proc) . 'ł! PZPB Nr 22 prządki Franciszka Maj- świata pracy w Szczecinie; 17,45 RUL -

W PZPB N 5 d 1 . (4 t ) Ó.<l. l Marta Nagiecka uzyskały na 'l stro- „Rozwój polskiej myśli demokratycznej"; 
ODPRAWA . . r , w przę ~a 111 s rony. nach po 143,l proc., ;.i Maria Golińska ; 18,00 O śpiewniku Prof. E. Rutkowskiego; 

Komitel Polskiej Partii Robotniczej przy wyrb ''1Y się Jozefa Anusik (lBl proc:) 1 Helena Wojkowska na 4 stronach po 144,1 18,10 (Ł) „Mozaika mu·zyczna''; 18,45 „Szalo-
Leok ' ia Ślusarczyk (146 proc.). Jamna 9 ż 

Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że proc na''; 1 ,05 Nowy numer „ ołnierza Polskiego'' 
w dniu 27 lutego 1948 roku o godzinie 17-ej Dale ska <3 strony) uzyskała 166 proc„ a W PZPB w Zgierzu w) przędzalni (4 19 5 Koncert symfoniczny, w przerwie -

w lokalu świetlicy im. Mariana Buczka w Hek ., Pryczek 157 proc. strony) wyróżniły się Antoni~ Nowak Dzienni•k; 21,30 „Bułgaria przemawia do Pol-
Łodzi przy ul. Moniuszki Nr 7-9 odbędzie się \r PZPB Nr 6 w przęcz~ ··- · (750 wrzer) (162,3 proc.), Maria Podradzińska (157,3 Ski''; )2,00 Muzyka Ravela (płyty); 22,45 (Ł) 
odprawa sekretarzy i dziesiętników Polskiej • • • Tż niły się Kazimiera Urbaniak 11~7 ,7 proc.) i Genowefa Wiaderkiewicz c153,9 I Koncert życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) Omówienie 
Partii Robotniczej przy Zarządzie Miejskim . - ~ l i. Stanisława Frątcr l · l'S" "MC.l ) , programu lokalnego na jutro; 23,00 Ostatnie 
w Łodz:l. j proc. · I wiadomości, 23:30 (r;.) Koncer.t życzeń (cz. II) 

mKn~6~~~~~~ ··········~····························· ~~ ~~~~emem~~i~mL • 
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